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Wykazując niezłomną wole walki o pokój i socjalizm
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Apel starej 
cementowni

Wczasy w Krynicy

masy pracujące Polski
uczczą swoje święto

czynem I-majówgm
WARSZAWA (PAP). Apel cementowni „Gro­

dziec" zmobilizował całą klasę robotniczą do uczcze­
nia święta mas pracujących czynem 1-majowym. Z ca­
łego kraju napływają już meldunki o podejmowaniu 
konkretnych zobowiązań, m in. przez górników, hutni­
ków, budowlanych, kolejarzy i pocztowców. Apel po­
dejmują również masy pracujące wsi oraz młodzież 
szkolna.

„Postanawiamy wykonać r torek, na ogólnym zebraniu 
plan półroczny do 15 maja” [ kobiet-hutniczek podjęto zobo- 
— głosi zobowiązanie górni­
ków kopalni rudy „Staszic" 
woj. kieleckie. Dla wyko­
nania tego zadania 193 przo­
downików pracy tej kopalni 
zobowiązało dzielić się do­
świadczeniami z mniej wy­
dajnymi w pracy towarzy­
szami. Szczególny nacisk po­
łożono w zobowiązaniu na 
zupełne wyeliminowanie nie­
usprawiedliwionych nieobec­
ności w pracy.
W hucie „Stalowa Wola” 

zainicjowały czyn 1-majowy: 
tokarz Franciszka Motyka, któ­
ra postanowiła wykonywać za­
miast dotychczasowych 190% 
normy — 210 proc, normy oraz 
frezer Stanisława Socha, która 
zamiast 140 proc, postanowiła 
wykonywać 160 proc, normy; 
W odpowiedzi na apel inicja-
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BERLIN (PAP). Dyrektor 
organizacji handlu detaliczne­
go Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej — Bender oświad­
czył na konferencji prasowej, 
że ceny detaliczne artykułów 
spożywczych i szeregu wyro­
bów przemysłowych zostają 
znacznie obniżone. Przeciętnie 
obniżka wyniesie 30 proc, cen 
dotychczasowych.

Wyroby mączne i biały ćhleb 
•będą tańsze o 20 proc, do 40 
proc., mięso j wyroby mięsne o 
25 proc., tłuszcze i nabiał o 40 
proc., obniżone zostają także 
ceny obuwia, towarów włókien*, 
niczych i innych wyrobów prze­
mysłowych.

Jest to już czwarta obniżka 
cen detalicznych w Niemczech 
wschodnich od listopada 194B 
roku.

Gorsie owoce
planu Marshalla w Danii

Przebywający w Bułgarii z 
wizytą wybitny antyfaszystow­
ski działacz i znakomity duń­
ski pisarz proletariacki Martin 
Andersen Nezo w wywiadzie 
udzielonym przedstawicielom 
prasy bułgarskiej oświadczył, 
że Dania znajduje się obecnie 
w kleszczach „planu Marshal­
la". Plan ten — jak stwier­
dził Andersen Nexo — dus1., 
zniewala i zabija. Danii za­
kazano rozwinięcia handlu z 
krajami demokracji ludowej i 
wielkim Związkiem Radziec­
kim. Z drugiej strony popiera 
się ze wszech miar .handel" z 
USA. Amerykanie zarzucili 
rynki duńskie swoimi towara­
mi. W związku z tym spada 
w Danii produkcja, rośnie bez­
robocie, nędza i głód. Oto 
smutne następstwa „planu 
Marshalla" dla Danii — zakoń­
czył Martin Andersen Nexo. 

wiązanie, aby dla uczczenia 
święta 1 maja każda z kobiet 
podniosła wydajność o dalsze 
20 proc, normy. „My hutnicz- 
ki ,(Stalowej Woli" — stwier­
dzają kobiety w siwym zobo­
wiązaniu — pragniemy uczcić 
dzień święta wszystkich ludzi 
pracy przedterminowym wy­
konaniem planu produkcyjne­
go w pierwszym roku planu 6- 
letniego. Pragniemy w ten 
sposób stanąć w szeregach ak­
tywnych bojowników walki o 
pokój i o socjalizm."

Na naradzie wytwórczej zało­
gi oddziału PPB nr 10 w Krako­
wie zatrudnionej przy budowie 
kompleksu gmachów akademii 
górniczo - hutniczej i tzw. 
miasteczka studentów, pódjęto 
szereg zobowiązań dla uczcze­
nia międzynarodowego święta 
klasy robotniczej. Narada 
stwierdziła wykonanie zobowią­
zań podjętych na apel górnika 
Markiewki. Postanowiono pod­
wyższyć dotychczas wykonywa­
ne normy o 20 proc. Ponadto 
robotnicy zobowiązali się 
zmniejszyć koszty budowy przez 
oszczędności na materiałach po. 
mocniczyCh, zlikiwidować cał­
kowicie nieusprawiedliwione 
nieobecności j spóźnienia oraz 
zorganizować na terenie budo­
wy koło ZMP.

Spośród kolejarzy pierwsi za­
meldowali o podjęciu czynu 
1-majowego pracownicy warsz­
tatów w Szczecinku. Postano­
wiono wykonać dodatkowo 2- 
okresowe rewizje wagonów to­
warowych.

Również wśród pocztowców 
pierwsi odpowiedzieli pracow­
nicy okręgu szczecińskiego. 
Na naradach powiatowych zo­
bowiązali się oni rozprowadzić 
do dnia 1 maja ponad plan 
5600 egzemplarzy „Gromady", 
„Chłopskiej Drogi" i „Rolnika 
Polskiego". Listonosze miejscy 
zobowiązali się znacznie prze­
kroczyć plan prenumeraty pism 
„Trybuna Ludu”, „O trwały po­
kój, o demokrację ludową", 
„Wolność" i „Przyjaźń". Jedno­
cześnie listonosze miejscy i 
wiejscy woj. szczecińskiego 
wezwali do współzawodnictwa 
w rozpowszechnianiu prasy ro­
botniczo-chłopskiej listonoszy 
woj. wrocławskiego.

W woj. pomorskim liczne gro­
mady, gminy, członkowie spół­
dzielni produkcyjnych oraz pra­
cownicy spółdzielczych i pań­
stwowych ośrodków maszyno­
wych podjęli zobowiązania dla 
uczczenia święta mas pracują­
cych. Pierwsza wystąpiła gro­
mada Królikowo w pow. szu­
bińskim, która postanowiła 
skończyć przedterminowo sie­
wy wiosenne, naprawić drogę 
na przestrzeni 1 km oraz urzą­
dzić i uruchomić przedszkole 
Chłopi gromady Zalesie post a 
nowili ukończyć wiosenne pra­
ce rolne do 2 kwietnia rb. oraz 
zorganizować świetlicę groma­
dzką. Chłopi gromady Ciężko- 
wo postanowili ukończyć pra­
ce rolne do dnia 1 kwietnia, a 
do dnia 1 maja zakończyć pra­
ce przygotowawcze do zorgani-
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Wzrasta opór mas ludowych 
przeciw powrotowi Leopolda III 

belgijski 
niemożliwiają oni ekspansję im* 
perializmu amerykańskiego oraz 
występują przeciw przekształcę* 
nlu krajów Europy zachodniej 
w kolonie amerykańskie

zowania spółdzielni produkcyj­
nej. Równiież chłopi gromady 
Raidkowo postanowili uczcić 
święto mas pracujących zorga­
nizowaniem spółdzielni produk­
cyjnej.

Spośród państwowych ośrod­
ków maszynowych wysunęła się 
na czoło załoga POM w Kowa­
lewie, pow. szubiński, która
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Depesza 

Dórnlhów Dolskich 
do Premiera

Cyrankiewicza
Prezes Rady Ministrów 

Józef Cyrankiewicz otrzy­
mał od aktywu partyjnego 
i związkowego zjednoczo­
nych kopalń rudy żelaznej 
1 topników w Częstochowie 
depeszę treści następującej:

„Załogi zjednoczonych 
kopalń rudy żelaznej z ra­
dością przyjmują do wiado­
mości na masowych zebra­
niach uchwałę Rady Mini­
strów w dniu 25 marca 1950 
roku o rozciągnięciu Karty 
Górniczej na górników rud 
żelaznych uznając ten akt 
Rządu Rzeczypospolitej ja­
ko dowód troski o byt gór­
ników. Górnicy rud żelaz­
nych oświadczają, że przy­
znane im przywileje, które 
wyrosnąć mogły tylko na 
gruncie państwa ludowego, 
staną się dla nich bodźcem 
do dalszej pracy dla reali­
zacji planu 6-letniego budo­
wy fundamentów 
cjalistycznej.

Górnicy rud 
przyrzekają, że 
się na przodującym górnic­
twie radzieckim dążyć będą 
codziennym swym wysił­
kiem do dalszego rozwoju 
gospodarczego Polski Ludo­
wej.

(—) Rady zakładowe, 
podstawowe organiza­
cje partyjne, aktyw 
związków zawodo­
wych i administracja 
zjednoczonych kopalń 
rudy żelaznej i topni­
ków w Częstochow!e.“

Polski so-

żelaznych 
wzorując

Pod groźbą pozbawienia kart żywnościowych 

klika Tito zmusza do wyborów
robotników jugosłowiańskich

B R U K SE L A (PAP). Oma- 
wiając komedię wyborczą w 
Jugosławii organ francuskiej 
partii komunistycznej „L‘Huma- 
nite‘‘ pisze:

„Aby zamaskować faszystów, 
ski charakter swego reżimu Ti- 
to przystąpił do , wyborów". 
Szef policji Rankowicz „zorga­
nizował" głosowanie. Przede 
wszystkim dobrał starannie 
„kandydatów" spośród swoich 
agentów i pomocników, z któ- 
iych większość stanowią zbro­
dniarze wojenni i kolaboracjo- 
ntści hitlerowscy. Następnie u- 
żyto wszystkich snosobów szan­
tażu 1 zastraszenia opracowa-
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wezwała do współzawodnictwa 
w jakości i ilości wykonywa­
nych robót rolnych oraz w o- 
szczędnym zużyciu paliwa i 
najlepszym utrzymaniu sprzę­
tu — załogę POM w Kosowiź- 
nie pow. chełmiński. Załoga 
Spółdzielczego Ośrodka Maszy­
nowego w Królikowie zobówią. 
zała się wykonać plan zasie­
wów do 25 kwietnia i wyre­
montować we własnym zakre­
sie 5 kosiarek.

Spośród młodzieży szkolnej 
pierwsi podjęli zobowiązanie 
dla uczczenia Święta Pracy 
członkowie ZMP — uczniow:e 
Girnn. Przemysłowego w Gro­
dzisku Mazowieckim. Młodzież 
postanowiła po zajęciach szkol­
nych przeznaczyć łącznie 5 600 
godzin pracy na budowę hali 
warsztatowej dla swego gimna­
zjum. „Wzywamy młodzież 
szkół zawodowych z całej Poi- 
skj — głosi uchwała młodzieży 
' mnazjum w Grodzisku — do 
odejmowania zobowiązań dla 

l uczczenia święta klasy robotni­
czej". Instruktorzy warsztatów 
tej szkoły zobowiązali się wy­
remontować do dnia 1 maja br.. 
4 obrabiarki i betoniarkę po 
trzebną do budowy nowej hali 
warsztatowej.

M Karlinie powocno
Towarzystwo dla spraw pokoju

BERLIN (PAP). Na konferencji delegatów Towarzystwa 
lm. Helmutha von Gerlacha dla krzewienia stosunków kultu­
ralnych i gospodarczych z nową Polską zapadła w niedzielę 
26 bm. uchwała o przemianowaniu, tego towarzystwa na To­
warzystwo dla spraw pokoju i dobrego sąsiedztwa z Polską. 
Wniosek w tej sprawie przyjęty został owacyjnie.

Następnie odczytano i u- 
chwalono teksty, depesz do 
prezydenta RP Bolesława Bie­
ruta, prezydenta Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — 
Wilhelma . Piecka, premiera 
Grotewohla i ministra spraw 
zagranicznych Dertingera, Pre­
mier Grotewohl został wybra­
ny honorowym prezesem Towa­
rzystwa. Uczestnicy konferencji 
zwrócili się do niego z prośbą 
o objęcie protektoratu nad 
pracą Towarzystwa dla spraw 
pokoju i dobrego sąsiedztwa z 
Polską.

Obrady toczyły się pod prze­
wodnictwem redaktora Oskara

nych przez hitlerowców I wy­
próbowanych przez Ameryka­
nów w Grecji. Robotnikom za­
powiedziano, że jeżeli nie będą 
glosować na przedstawionych 
kandydatów, to będą pozbawię, 
ni kart żywnościowych, studen­
tom grożono odebraniem sty­
pendiów. a chłopom przymuso­
wą pracą Ponadto 13 tys. jaw­
nych wrogów narodu jugosło­
wiańskiego byłym Czernikom 
Ustaszi itp, przywrócono pra­
wa wyborcze, a jednocześnie 
demokratów jugosłowiańskich 
wrzucono do więzień. W takiej 
atmosferze terroru odbyły się 
26 marca .wybory" w Jugosła­
wii titowskiej.

na tron
RZYM (PAP). Senator komu® 

nlstyczny Ottavlo Pastore w ars 
tykule ogłoszonym w dzienniku 
„Unita" podkreśla aspekt mię? 
dzynarodowy walki robotników 
belgijskich przeciw powrotowi 
na tron b. króla Leopolda*

Walka ta pisze Pastore — 
zwrócona jest przeciw kleryka® 
łom belgijskim, którzy zmobili® 
zowali wszystkie siły dla popars 
cia faszystowskiego ekskróla.

Absolutyzm klerykalny zagra® 
ża demokratycznemu rozwojowi 
narodu belgijskiego, Watykan 
prowadząc swą politykę, zmie® 
rzającą do wywoływania wojen 
domowych i międzynarodowych 
miesza się w sprawy Belgii tak, 
jak to zresztą czyni we Wło® 
sze>ch i na całym świecie.

Rezultatem tej polityki waty® 
kańskiej, działającej w porożu® 
mieniu z kapitalizmem północ® 
nosamerykańkim — stwierdza 
Pastore jest głęboki rozłam spo® 
łeczny we Francji, Belgii i Wło® 
szech, ale zarazem wzrastający 
opór mas ludowych oraz wzmo® 
żenie sił partii komunistycz® 
nych.

Robotnicy belgijscy walcząc 
przeciw Leopoldowi, walczą 
przeciw klerykalizmowi, prze® 
ciw imperializmowi, przeciwko 
przygotowaniom wojennym. U®

i dobrego sąsiedztwa z Polską

Kurpatha z Drezna w lokalu 
Kulturbundu. Rozwinęła się ży­
wa dyskusja nad wygłoszonym 
w przeddzień referatem prof. 
Steinningera o podstawach 
przyjaźni niemiecko-polskiej. 
We wszystkich niefrial przemó­
wieniach, w których brali szcze­
gólnie żywy udział przedstawi­
ciele młodzieży, podkreślano 
konieczność utrwalania przy­
jaznych dobrosąsiedzkich sto­
sunków między obu krajami, 
połączonymi granicą pokoju na 
Odrze i Nysie.

Wśród przyjętych wnio­
sków znajduje się, powitana 
hucznymi oklaskami, u- 
chwaia w sprawie zorgani­
zowania w roku bieżącym 
na obszarze Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej u- 
rcczystego obchodu polskie­
go święta narodowego w 
dniu 22 lipca.

W depeszy, przesłanej na rę­
ce szefa misji politycznej Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej w Warszawie — Fried­
richa Wolffa — uczestnicy kon­
ferencji proszą go, by udzielił 
narodowi polskiemu zapewnie­
nia, że postępowe siły Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
uważają dobrosąsiedzkie sto­
sunki z Polską za nieodzowny 
warunek utrwalenia pokoju i 
że dla sprawy tej będą praco­
wali z całym zapałem.

W przyjętej jednomyślnie re­
zolucji podkreślono raz jeszcze 
zadanie Towarzystwa — praco­
wać ze wszystkich sił nad usta-

UllsoMe odznaczenlii
dla kolejarzy

WARSZAWA (PAP). Pre­
zydent RP Bolesław Bierut ude­
korował w Belwederze, duła 27 
bm. odznaczeniami państwowy­
mi załogę parowozu PM 2—5, 
za zasługi położone w dziedzi­
nie usprawnienia gospodarki 
parowozowej.

Odznaczeni zostali: orderami 
„Satandar Pracy" II klasy — 
racjonalizator ob. G. Milewski 
oraz maszyniści — ob. W. Czap- 
czyk i ob. M. Krygier, złotymi 
Krzyżami Zasługi — maszynista 
ob. B. Szwarc i pomocnik ma­
szynisty ob. F. Kranc, srebrny­
mi Krzyżami Zasługi pomocni­
cy maszynisty ob. ob.: L. Kramp 
i M. Margański.

W uroczystości uczestniczyli: 
min. komunikacji imż. J. Raba- 
nowski oraz kierownik Wydzia­
łu Komunikacyjnego KC PZPR 
ob. M. Popiel.
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leniem Jak najściślejszych 
przyjaznych stosunków między 
demokratycznymi Niemcami a 
Polską Ludową. Zadanie to — 
głosi rezolucja — jest specjal­
nie doniosłe również z tego 
względu, że imperialistyczni 
podżegacze wojenni oraz ich 
niemieccy sługusi usiłują, roz­
budzić w umysłach niemiec­
kich pozostałości szowinizmu, 
szerząc oszczerstwa przeciwko 
Polsce i przeciwko granicy na 
Odrze i Nysie oraz utrzymu­
jąc przez to wysiedleńców, 
znajdujących się w zachodnich 
Niemczech, w stanie ustawicz­
nego niepokoju.

Rezolucja kończy się słowa­
mi:

„Pozdrawiamy Naród Polski! 
zapewniamy Go, że czynić bę­
dziemy wszystko, aby szerzyć 
wśród Niemców prawdę o no­
wej Polsce oraz kształtować 
stosunki między obu narodami 
na coraz mocniejszej i coraz 
przyjaźniejszej podstawie, przy­
czyniając się w ten sposób do 
utrwalenia pokoju w świecie.**

im
polsko-węgierskiej 

służby zdrowia, 
WARSZAWA (PAP). W 

ostatnich dniach powróciła z 
Budapesztu 4-osobowa delega­
cja Ministerstwa Zdrowia, któ­
ra bawiła na Węgrzech w celu 
nawiązania ściślejszej współ­
pracy pomiędzy węgierską t 
polską służbą zdrowia. Dalsze 
wzajemne zbliżenie polskiej l 
węgierskiej służby zdrowia, 
wymiana doświadczeń — przy­
niesie obu bratnim narodom 
bardzo poważne korzyści.
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Polska zwiększa obroty handlowe

Nowe umowy stwarzctjg perspektywy 
poważnego rozwoju stosunków z krajami zamoi'skimi

WARSZAWA (PAP). Ministerstwo Handlu Za­
granicznego podaje następujące dane, dotyczące reali­
zacji obrotu towarowego z zagranicą za r. 1949:

Obroty polskiego handlu zagranicznego w roku 1949 
osiągnęły cyfr . 5.006 mil. rubli, co w stosunku do o- 
brotów w r. 1948 stanowi wzrost wartości o 19,3%.

Ogólna wartość importu 
osiągnęła 2.530,5 mil. rubli, 
co. oznacza wzrost o 22 
proc, w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. Stanowi to 
96 proc: sumy wartości 
przewidywanej w planie na 
r. 1949.

Osiągnięcie niższej cyfry 
aniżeli przewidywana w pla­
nie, tłumaczy się tym, że w 
ciągu roku, dzięki pozytyw­
nym -wynikom akcji oszczę­
dnościowej w kraju, w szcze­
gólności w odniesieniu do ar­
tykułów pochodzących z im­
portu, można było ograni­
czyć import niektórych to­
warów z zagranicy, bez 
szkody dla planu produkcji. 
Plan importu dóbr inwesty­

cyjnych w roku 1949 wykona-

no w 117 proc., co oznacza 
wzrost w porównaniu z impor­
tem roku ubiegłego o przeszło 
50 proc.

Ogółem struktualne import 
przedstawiał się następująco: 
udział w imporcie w 1949 r.

1. surowców i półfabrykatów 
do produkcji wynosił 63,6 proc.

2. artykułów konsumcyjnych 
a) rolniczo-spożywczych 

przemysłowych

inwestycyjnych

8,8
6,5

21

wartość eksportu 
w r. 1949 około 
rubli, co stanowi, 
16 proc, wartości

Apel starej cementowni

Zespół regionalny
z BABIMOJSKIEGO 

wyjechał na występy 
do WARSZAWY

Doskonały zespól śpiewaczy 
ZSCh w Kargowej pod dyr. na­
uczyciela Samola, wyjechał w 
dniu 28 bm. na gościnne wystę­
py regionalne do Warszawy. 
Do trzydniowej wycieczki przy­
łączył się zespół regionalny z 
Nowego Kramska. Autochtoni z 
Nowego Kramska oraz chór z 
Kargowej (pow. wolsżtyński) 
będzie reprezentował taniec i 
pieśń ludową podczas występów 
na terenie zakładów pracy w 
stolicy.

Zespołom artystycznym to­
warzyszą członkowie z Ludo­
wego Zespołu Sportowego ze 
spółdzielni produkcyjnej Belę- 
ęin. (kh)

proc., b) 
proc.,

3. dóbr 
proc.

Ogólna 
wynosiła 
2.476 mil. 
wzrost o
eksportu w roku 1948 1 o- 
koło 97 proc, planowanej 
wartości eksportu.

Osiągnięcie niższej wartości 
eksportu od przewidywanej 
tłumaczy się oszczędnościami 
w imporcie, wobec czego moż­
na było zmniejszyć plafon 
eksportu, a dodatkową ilość 
towarów skierować na rynek 
krajowy.

W dziedzinie eksportu miał 
miejsce, w porównaniu z r. 
1948, poważny wzrost wywozu 
artykułów rolniccospożyw- 
czych, a także eksportu wyro­
bów przemysłowych, jak np. 
taboru kolejowego siedmiokro­
tnie, obrąb arek czterokrotnie, 
innych wyrobów metalowych 
od 50 do 100 proc., wyrobów 
przemysłu chemicznego i mi­
neralnego od 50 do 60 proc. 
, Rozszerza . się. stale asorty 
ment towarowy naszego eks­
portu. W r. 1949 strukturalnie 
eksport nasz przedstawiał się 
następująco:

1. surowce i półfabrykaty 
63,8 proc., w tym węgiel i 
koks 46 proc.,

2. artykuły rolniczo-spożyw- 
cze 20 proc.,

3. wyroby przemysłowe 16,2 
proc.

Na«czoło naszych stosunków 
gospodarczych z zagranicą, po­
dobnie jak w latach poprzed 
nich, wysuwa się wymiana 
handlowa ze Związkiem Ra­
dzieckim i pomoc okrywana 
nam przez ZSRR w dostawach 
towarowych, pomocy technicz­
nej i innych dziedzinach współ­
pracy gospodarczej.

Związek Radziecki jest głó­
wnym dostawcą dóbr inwesty­
cyjnych, bawełny, rudy, metal; 
kolorowych, tłuszczów, produk­
tów naftowych i innych orać 
poważnym odbiorcą wyrobów 
naszego przemysłu jak taboru 
kolejowego, chemikalii, wyro­
bów walcowanych, wyrobów 
metalowych, węgla, cementu, 
tkanin i in.

Poważnie wzrosły również w 
stosunku do r. 1948 obroty z 
krajami demokracji ludowej, 
szczególnie z Węgrami (prze­
szło 3 krotnie), Bułgarią, Ru­
munią i 
miecką 
tyceną. 
krajów
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w naszych obrotach 
handlowych w r. 1949 wynosił 
44 proc.

Wartość obrotów z tymi kra­
jami w 1949 r. wzrosła o 25,4

Albanią oraz z Nie- 
Republiką Demokra- 
Łączny udział ZSRR, 
demokracji ludowej i

proc, w stosunku do roku 
1948.

Zostały nawiązane stosunki 
handlowe z Chinami Ludowy­
mi.

Udział krajów zamorskich w 
naszych obrotach wzrósł z 5 
proc: w roku 1948, do 7 proc, 
w roku 1949 i wykazuje stałą 
tendencję rozwojową,

Zawarcie układów handlo­
wych w r. 1949 z Pakista­
nem, Hindustanem, Egiptem 
i Izraelem stwarza perspek­
tywy poważniejszego rozwoju 
stosunków z krajami zamor­
skimi.
Podpisane układy o wza­

jemnych dostawach na rok 
1950 ze Związkiem Radziec­
kim i wszystkimi krajami 
demokracji ludowej, przy­
gotowane pod koniec roku 
1949 — stwarzają mocne 
podstawy do dalszego roz­
woju wzajemnych stosun­
ków handlowych, bardzo 
poważnego ich rozszerze­
nia, oraz zabezpieczają w 
przeważającej części po­
trzeby importowe naszej 
gospodarki narodowej w 
pierwszym roku planu sze­
ścioletniego.

Trwają przygotowania
do II Tygodnia Zdrowia
Troska o zdrowie wyraża się 

stale rosnącą lczbą różnych 
masowych akcji, uruchamia­
niem nowych ośrodków zdro­
wia, izb porodowych, urządza­
niem kursów, uświadamianiem

Cementownia „Grodziec" pierwsza w tym roku rzuciła 
hasło czynu dla uczczenia dnia 1 maja „Wzywamy robot* 
ników wszystkich cementowni i wszystkich zakładów pracy 
— głosił apel — aby przeanalizowali 6woje plany pro* 
dukcyjne, przeanalizowali możliwość ich przekroczę* 
nią, wykorzystania rezerw produkcyjnych i możliwo* 
ści usprawnienia dla przedterminowego wykonania zadań 
pierwszego roku planu sześcioletniego. Wielkim czynem 
l=majowym jeszcze raz zadokumentujemy naszą niezłomną 
wolą walki o pokój, o socjalizm". Słowa apelu poparło kon* 
kretne zobowiązanie. Na dzień 1 maja robotnicy „Grodzca" 
dostarczą dodatkowo 5 tys. ton cementowego klinkieru. Pod 
koniec bieżącego roku podwyższą tę ilość do 29 tys. ton 
ponad plan-

Pracownicy najstarszej cementowni w Polsce rzucili ha# 
sło w chwili, gdy stanęliśmy przed realizacją wielkich za* 
dań planu sześcioletniego. Od 1 stycznia rb. wzmacnialiśmy 
w Polsce tempo budowy fundamentów socjalizmu. W ciągu 
kilku najbliższych lat powstanie w kraju tysiące nowych 
fabryk, dziesiątki tysięcy domów mieszkalnych i setki wiel* 
kich gmachów państwowych. Wezwanie do współzawod* 
nictwa, rzucone przede wszystkim pod adresem zakładów 
pracy, produkujących materiały budowlane, ma u nas spe; 
cjalne znaczenie.

Produkcja materiałów budowlanych stanowiła dotąd w 
Polsce „wąskie gardło" budownictwa. Hamowało ono tern* 
po rozbudowy, opóźniało inwestycje. Dlatego apel robotni* 
ków „Grodżca" wypadł bardzo na czasie- Współzawodnik* 
two rzuci na rynek tysiące dodatkowych ton materiałów, 
niezbędnych do rozbudowy. Dzięki nim szybciej wzniesiemy 
gpiach ustroju sprawiedliwości społecznej, wcześniej sta* 
niemy w szeregu państw, w których zniszczenia i niedole 
wojenne należeć będą do koszmarnych wspomnień,

W. chwili, gdy na zachodzie szaleje propaganda podże* 
gaczy wojennych, gdy groźba bomb wodorowych zastępuje 
przebrzmiałe „obietnice atomowe", Polska w pokojowym 
trudzie rozbudowuje kraj. Każda nasza nowowyproduko* 
wana kostka klinkieru 6tanowi najlepszą odpowiedź na 
okrzyki „wodorowej propagandy". Świat widzi, że chcemy 
pokoju, że nie cofamy się przed żadnym wysiłkiem, by 
naszą niezłomna wolę jak najsilniej zaakcentować.

Za starą cementownią pójdą zobowiązania l«majowe in* 
nyoh zakładów pracy. Zrozumieli już włókniarze, górnicy, 
kolejarze i murarze znaczenie własnego wysiłku, znaczenie 
współzawodnictwa i racjonalizacji pracy .Wiedzą, że każdy 
metr sukna, każdy worek cementu i dodatkowy kilogram 
węgla — to dalszy kamień na szaniec pokoju-

Budujemy bastion pokoju w przekonaniu, że dzieci nasze 
będą miały spokojną, szczęśliwą młodość, że z owoców na= 
szej pracy korzystać będzie cała ludzkość, Dał temu wyraz 
73=letni Jan Zych, emerytowany robotnik starej cementów* 
ni „Grodziec", mówiąc:

„Marzenia starych bojowników ziściły się — idea socja? 
lizmu zwycięża na świecie. Zostaje nam teraz utrwalać po* 
kój i walczyć o postęp na całym świecie", J- K. W.

Zamiast spółdzielniom
wydzierżawiał młyny

prywatnym kapitalistom
Inwentaryzacja młynów nale­

żała w 1946 r. do Oddziału 
Przemysłu Rolnego Wydz. Fi­
nansów Urzędu Wojewódzkie­
go w Poznaniu. Funkcję kie­
rownika tego Oddziału a na­
stępnie naczelnika Wydz. Fi­
nansów sprawował Dionizy 
Grześkowiak ostatnio zam w 
Raduszynie pow. obornickiego.

W czasie od września 1946 r. 
mimo posiadania wyraźnych in­
strukcji nie przeprowadzał 
Grześkowiak inwentaryzacji 
młynów, nie sporządzał umów 
dzierżawnych, nie ściągał tenut 
dzierżawnych, nie dopilnował 
ubezpieczenia obiektów. Młyny 
o wysokiej zdolności przemia­
łowej, zamiast przekazywać 
spółdzielniom wydzierżawiał 
(wbrew instrukcji) osobom pry­
watnym, przy czym zwalniał 
dzierżawców od wpłacania kau­
cji gwarancyjnej, zaliczał nie­
zgodnie z przepisami koszty re­
montów itip. Stan ten trwał aż 
do listopada 1948 r.

Grześkowiak został wtedy a- 
resztowany a obecnie zasiadł na 
ławie oskarżonych przed Są­
dem Apelacyjnym w Poznaniu. 
Rozprawa toczyła się w trybie 
postępowania doraźnego. Prze­
wód sądowy wykazał w całej 
rozc;ągłości winę Grześkowia­
ka. przy czym-ustalono w przy­
bliżeniu, że naraził on Skarb 
Państwa na szkodę w wysoko­
ści co najmniej 200 mń/onów 
złotych.

W wyniku przeprowadzonej 
łtrzprawy Sąd skazał Grześko­
wiaka na łączną karę 13 lat 
więzienia z utratą praw pu- 
bbcznych na 4 lata.

Wspólnie z Grześkowiakiem 
zasiadł na ławie oskarżonych 
b. kierownik Oddz. Przemysłu 
Rolnego Urzędu Wojewódzkie­
go, Franciszek Szymulański,

zam. w Kole, jednak Sąd unie­
winnił go od zarzutów aktu os­
karżenia. (Ic)

Tegoroczne
„DNI LASU"

od 22IV - 27 V
„Dni Lasu" zbiegają się za­

zwyczaj z wiosennymi pracami 
zalesieniowymi. Obchodzone 
one będą w bieżącym roku w 
czasie od 22 kwietnia do 27 ma­
ja, jako świadomy wyraz doce­
niania przez społeczeństwo roli 
lasu w gospodarce narodowej.

„Dzień Lasu" w Polsce Ludo­
wej cechuje pozytywna praca 
przy zalesianiu i zadrzewianiu 
kraju. W pracach tych weźmie 

> gremialny udział młodzież 
i szkolna. (Gor)

społeczeństwa za pomocą pro­
pagandy. W tym roku będzie­
my obchodzili II Tydzień 
Zdrowia wcześniej niż w roku 
ubiegłym i przygotowany sta­
ranniej. Harfo Tygodnia, któ­
ry odbędzie się w dniach od 
11 do 18 czerwca brzm : dla 
miasta — „Zdrowie rodziny 
robotniczej", dla wsi — „Zdro­
wie chłopskiej rodziny pracu­
jącej". Organizatorem jest 
Polski Czerwony Krzyż.

Tym sprawom poświęcona 
była konferencja robocza w 
Okręgu W elkorclikim PCK 
w Poznaniu Przy dużej frek 
wencji zaproszonych przedsia- 
wicieli partii orgaińzacji 
władz, instytucji i świata le­
karskiego prżedyskulowano 
szereg zagadnień organzacyj- 
nych i wybrano Komitet Wo­
jewódzki z dwoma sekcjami: 
sanitarną i propagandową. Po­
ruszono też sprawę wczesnego 
przygotowania wystawy w ?o- 
znan u, poświęconej sprawom 
zdrowia. (Ss)

„Ursusowcy" garznrscy
wzywają do współzawodnictwa

Jak Już pisaliśmy, gorzow­
skie Zakłady Mechaniczne 
„Ursus" w odpowiedzi na 
apel Markiewkf podjęły 
współzawodnictwo długofalo­
we, a niezależnie od tego za­
inicjowały nową formą współ­
zawodnictwa- pod hasłem 
„Jeden dzień bez braków".
Obecnie przystąpiono do 

opracowania realnego regula­
minu tegoż współzawodnictwa 
oraz konkretnych wezwań po­
szczególnych zakładów pracy 
do udziału w nim. Podczas o- 
gólnej narady pracowników 
omówiono szczegółowo waiunki 
zaprojektowanego współzawod­
nictwa, wezwano do udziału w 
nim: Zakłady Mech. „Ursus" 

' nr 1 w Ursusie koło Warsza-

Ostatnia droga Juliana Marchlewskiego

i

Gołębie Starego Miasta wzbiły się wy* 
soko. Całe ich stado krąży powoli 
nad placem Zwycięstwa. Gdy zmie, 

niają kąt lotu, ich pióra na tle modrego, 
wiosennego nieba lśnią w słońcu, jak 
płatki rzuconego w powietrze srebra.

Na placu Zwycięstwa czerni się zwar, 
ty tłum, z którego gęsto wyrastają sztan- 
dary. Panuje cisza. Głośno, wyraźnie 
słychać w megafonach słowa przemó­
wień w języku polskim, rosyjskim, nie* 
rr.ieckim. Tłum słucha uważnie, w sku3 
pieniu i powadze.

Członek Biura Politycznego SED. P. 
Merker, tęgi mężczyzna o smagłej twa­
rzy i lekko siwiejących skroniach, prze­
mawia powoli, akcentując każde słowo. 
Mówi o tym. jak droga jest sercom nie* 
mieckich robotników pamięć Juliana 
Marchlewskiego — bohaterskiego bojow, 
nika niemieckiej rewolucji, którego pro, 
chy spoczywały dotychczas na berliń­
skim cmentarzu obok Róży Luksemburg, 
Karola Liebknechta, Leona Tyszki...

Mówi sekretarz KC PZPR — Aleksan, 
der Zawadzki. Przywodzi na pamięć ze, 
branym życie Juliana Marchlewskiego — 
40 lat walki o wolność międzynarodowe, 
go proletariatu. Mówi spokojnie — cza, 
sem tylko głos jego drży wzruszeniem.

Wieje lekki, wiosenny wiatr, rozpo* 
ścierając sztandary, trzepocąc wstęgami 
wieńców. Przez słowa mówcy przebija 
klaskanie gołębich skrzydeł.

Urna z prochami Juliana Marchlew* 
skiego spoczywa na wysokim cokole, pod 
który z trzech stron prowadzą schody. 
Cokół i schody są białe, a czerwone są 
sztandary, zwisające nad urną z wyso­
kich białych masztów. Płaty materii na, 
pełniają się wiatrem, rozszerzają się,

wznoszą w górę, jak skrzydła olbrzy* 
mich, czerwonych ptaków. Wraz z nimi 
podrywają się do lotu czerwone ptaki 
sztandarów z całego placu.

Przy dźwiękach Międzynarodówki ur. 
na z prochami Juliana Marchlewskiego 
wędruje z cokołu na pomost auta, obity 
ciemno=amarantową tkaniną. Spłoszone 
ruchem gołębie wzbijają się wyżej. Krą­
żą nad placem — srebrne symbole Po» 
koju. O ten pokój walczą radzieccy, poi, 
scy i niemieccy robotnicy, których dele. 
gacje ze czcią pochylają dziś swe sztan, 
dary nad urną z prochami Juliana Mar, 
chlewskiego. Pokój, sprawiedliwość, so­
cjalizm — taki był sens walki Juliana 
Marchlewskiego.

*
Do grobowca, wykutego w biało-sza- 

rym piaskowcu, prowadzą długie, stop, 
niowo wznoszące się schody. Wzdłuż nich 
pochylają się czerwone sztandary Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — 
Partii, która przejęła szczytną tradycję 
walki Juliana Marchlewskiego, która 
prowadzi Polskę do Socjalizmu.

U stóp schodów stoi Prezydent B. l?ie. 
rut. Nieco za nim Premier J. Cyrankie­
wicz i Podsekretarz Stanu J. Berman.

Pod grobowiec płyną wieńce — zieleń 
gałązek jedliny, barwne plamy kwiatów 
i kolorowe smugi wstąg. Wieniec od 
Przewodniczącego PZPR, od KC PZPR, 
od Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików), od Socjalistycznej 
Partii Jedności Niemiec, od Tow. Przyjaź. 
ni Polsko-Niemieckiej m. Helmuta von 
Cerlacha. od Zofii Dzierżyńskiej — wdo, 
wy po Feliksie Dzierżyńskim, współbu. 
downiczym Kraju Rad, od Zofii March.

lewskiej — córki bojownika, któremu 
oddajemy dziś cześć...

*
Prezydent Bierut stoi, lekko pochy* 

liwszy głowę. Włosy na jego skroniach 
są przyprószone delikatną siwizną. 
Wokół oczu biegnie sieć drobniutkich 
zmarszczek — ślad tysiąca trosk i ty­
siąca żmudnych przemyślan.

O czym myśli, spoglądając na grobo* 
wiec Juliana Marchlewskiego?

Chyba o tym, że nieukończona jest 
jeszcze walka, którą prowadził ten wiel. 
ki bojownik o sprawę międzynarodowe, 
go proletariatu. Nieukończona — bo choć 
sccjalizm triumfuje dziś w ZSRR, choć 
polska klasa robotnicza kładzie zręby 
socjalizmu w Ojczyźnie, choć Demokra, 
tyczna Republika Niemiecka stale i kon, 
sekwentnie wygrywa walkę z nowym fa, 
szyzmem. który na jej ziemiach usiłują 
zaszczepić amerykańscy imperialiści — 
międzynarodowy proletariat musi mocno 
zewrzeć swe szereg i twardo walczyć, 
aby w światowej skali osiągnąć Pokój 
i Socjalizm — zrealizować tokże testa* 
ment Juliana Marchlewskiego.

*
. Wieńce płyną i płyną nieprzerwanym 

strumieniem. Pokryły już cały grobowiec 
i ścielą się teraz coraz niżej, wzdłuż 
schodów. Spływają ku dołowi zielonym, 
ożywionym kwiatami i wstęgami ko­
biercem.

Zapada zmierzch. Jaśniej teraz płoną 
znicze po bokach grobowca. Kontury je. 
go bieleją na tle bezlistnych jeszcze, 
lecz już pęczniejących sokami nowego 
życia gałęzi brzozowych.

Wieńce wciąż płyną.

wy. Dolnośląskie Zakłady Me­
talurgiczne w Nowej Soli, Za. 
kłady im. Stalina w Poznaniu, 
Drawski Młyn, Mikołowskie 
Zakłady Palenisk Mechanicz­
nych w Mikołowie, Zakłady J. 
Strzelczyka w Łodzi, Zakłady 
Zieleniewskiego w Krakowie, 
Odlewnię Żeliwa w Grudziądzu 
(dawn. Herzfeld i Vlctorius), 
oraz działy obtobkj mechanicz­
nej zakładów: Zakł. Mech. „Ur­
sus" nr 1, Stowarzyszenie Me­
chaników Polskich z Ameryki 
W Pruszkowie, Fabrykę Zgrze- 
blarek w Zielonej Górze, Za­
kłady Starachowickie w Stara­
chowicach, Zakłady J. Strzel­
czyka w Łodzi i Zakłady im. 
Stalina w Poznaniu.

Cza-s trwania współzawodnic­
twa określono na 6 miesięcy — 
Od 1 IV 1950 do 30 IX 1950. 
Wyniki obliczane będą kwar­
talnie, zaś końcowy wynik 30 
XI 1950. Za podstawę wyjścio­
wą poszczególne zakłady brać 
będą wyniki za II półrocze 
1949.

Biorący w konferencji udział 
przedstawiciel Centralne; Rady 
Zw. Zawodowych ob. Pałuski, 
stwierdził, że zainicjowane 
przez gorzowskich ursusowców 
Współzawodnictwo przyniesie 
bardzo poważne korzyści Pań­
stwu, jak również przyczyni się 
do podniesienia dobrobytu pra­
cowników. (ipc)

Bdl

Młodzież gnieźnieńska 
do mł odzieży ZSRR
Robotnicza młodzież Gniezna 

pisze w liście otwartym, skie­
rowanym do młodzieży ZSRR:

,,My, . robotnicza młodzież 
Polski Ludowej, zgromadzona 
w naszej świetlicy imienia J. 
Krasickiego w Gnieźnie, śle- 
my z okazji Tygodnia Świa- 
towei Federacji Młodz:eży 
Demokratycznej gorące i z 
głębi serca płynące, praw­
dziwie braterskie pozdrowie­
nia tym, którzy miłują po­
kój i rozumieją, co znaczy 
Wolność.
Przyrzekamy również, że pra­

cą naszą przyczyniać się bę­
dziemy do zaprowadzenia 
trwałego pokoju i sprawiedli­
wości społecznej na całym 
świecie.

Niech żyje Tydzież Świato­
wej Federacji Młodz;eży Demo­
kratycznej I"



ze Słupi Wielkiej;
postanowiła...!
W odpow-edzi na apel s 

ZG ZMP wzywający ca- 
łą młodzież ZMP-owską j 
do jak największego i ) 
najliczniejszego udz ału w i 
wiosennej akcji siewnej ) 
oraz w odpowiedzi na we- ( 
zwanie rzucone przez \ 
młodzież powiatu Trzcian" ) 
ka młodz eż zespołu PGR > 
Słupia Wielka (pow. Śro­
da) na zakończenie kursu i 
współzawodnictwa pracy l 
postanowiła:
Zorganizować 8 Młodzie­

żowych Brygad Produkcyj­
nych w majątkach zespołu, 
które przez swoją pracę i 
współzawodnictwo przyczy 
nią się do szybszego i przed- ! 
terminowego wykonania za- l 
siewów wiosennych. Jedno- / 
cześnie wezwała zespoły * 
PGR Tulce i Iwno (pow. I 
Środa) do podjęcia i reali- | 
zacji zobowiązań, mających 
na celu pełne wykonanie i l 
przekroczenie pierwszego j 
roku planu 6-letniego. (x) \ 

ŚwiatTo elektryczne 
na wsiach 

powiatu średzkiego 
Wieś Zdzi echo wice (pow. 

Środa) w ub. niedzielę przeży­
wała radosną uroczystość włą­
czenia jej i sąsiedniej wsi 
Płowce do sieci wysokiego na­
pięcia. Z tej okazji przy tran­
sformatorze przemówił poseł 
Rafał Praga z Warszawy, staro­
sta. Kaczmarek j ob. Wożniak 
(sekr. Pow. PZPR). Symbolicz­
nego włączenia wsi do sieci 
dokonała najstarsza mieszkan­
ka ob. Malesińska.

Po części oficjalne] miesz­
kańcy zebrali się w świetlicy 
w Zdziechowicach, gdzie na­
stąpiło wręczenie aparatów 
radiowych dla obu wsi. a I 
miejscowe zespoły ludowe | 
wystąpiły z programem arty-1 
stycznym, (th) s

Park czy rupieciarnia?
Na wiosnę chciałby czło- 

wiek spocząć sobie chętnie 
gdzieś w parku na ławecż 
ce. Świeży powiew wiosny, 
wonny zapach rozwijają­
cych się pąków drzew i 
krzewów, wesoły świergot 
ptactwa — uspakajają ner­
wy, nastrajają człowieka op- 
tynistycznie, dodają mu no­
wych sił życiowych...

Bojanowo ma także swój 
Park im. Kosynierów Wiel­
kopolskich, w którym stosy 
liści i gałązek zalegają ście 
żki i trawniki. Co chwilę 
można się tam potknąć o 
kolekcję starych garnków, 
wiader, cegieł i kamieni. 
Jest tam „wspaniała" altana 
z poodrywanymi deskami. 
Nie trzeba zaglądać do wnę­

Młodzież wolszłyńska 
zamanifestowała swoją postawę

w obronie pokoju i postępu
Dyplomy uznania
dla kobiet wiejskich

powiatu leszczyńskiego
W ub. niedzielę młodzież powiatu wolsztyńskiego 

wykazała swą wspólną postawę w walce o pokój pod­
czas manifestacji urządzonej dla uczczenia Światowego 
Tygodnia Młodzieży. Tonącymi we flagach ulicami 
miasta przemaszerował długi pochód, skupiający ok. 
2.000 młodzieży ze wszystkich szkól i organizacji po­
wiatu wolsztyńskiego. Pochód prowadziła harcerska 
drużyna zuchów i orkiestra WZPD a zamykała orkie­
stra młodzieżowa z gminy Ciosaniec. Liczne transpa­
renty głosiły solidarną jedność całej młodzieży wal­
czącej o pokój.

Uroczystości na Rynku za­
gaił przewodniczący powiato­
wy ZMP ob. Stachowiak, a sta­
rosta pow. Zygmanialk w swo­
im przemówieniu zachęcił ze­
branych do pracy nad sobą, 
nauki i pracy społecznej. Na­
stępnie wyróżnionych zostało 
20 osób spośród młodzieży po­
wiatu wolsztyńskiego, osiąga­
jących dobre wyniki w pracy 
społecznej i organizacyjnej.

Nagrody książkowe otrzyma­
li przodownicy pracy w Wiel­
kopolskich Zakładach Przemy­
słu Drzewnego: Brzoza Henryk 
(200 proc, normy), Młyńczak I- 
rena (260 proc.), Kaźmierczak 
Czesław (racjonalizator 160 
proc, normy), pracownicy spół-| _ 
dzielni pracy „Bojownik" — reg spotkań. I tak w niedzielę 
Wawrzyński Czesław i Alina 19 bm. LZS „Polonia" zremiso* 
Kamińska, Adam Gielnik z’ wał w Nowym Kramsku z

Czyżby sołtys gromady Dqbcze 

czekał na wypadek?
We wsi Dąbcze gm. Osieczna 

pow. Leszno mieszka na swej 
małorolnej zagrodzie wdowa 
Jarząbkowa. Kobiecina radzi 
sob'e, jak może. Ale niedawno 
w jednym z jej budynków go­
spodarczych zarysowała się 
ściana szczytowa od ulicy, 
którędy przechodzą często lu­
dzie względnie bawią s-ę dzie­

trza tej „estetycznej" bu­
dowli, by stwierdzić,*że .po­
stępuje ona (oby jak" noj~ 
krócej!!!) przejściowo braku­
jący w parku „ustronny do- 
mek".

Gdyby do tego dodać, że 
ławki były kiedyś — o czym 
świadczą pozostałe . jeszcze 
w kilku miejscach podpory
— i że nie zastąpi ich leżą' 
cy w parku od miesięcy kloc 
wy karczów aneąo drzewa i 
że... gdyby tak „ktoś"* ze- 
chciał uprzątnąć wspomnia 
ny .przybytek wszelkiego 
śmiecia" przynajmniej raz 
w roku koło Wielkanocy
— to mieszkańcy Bojanowa 
wraz z n żej podpisanym 
chętnie korzystali z niego.

Gor

PZGS-u, Jan Rachel, członko­
wie Zarządu Powiatowego ZMP 
oraz aktywiści kół wiejskich 
ZMP: Gałachówna z Nowejwsi, 
Wacław Zapłata z Kębłowa, 
Władysław Gorszkowiak z 
Przemętu, Wierzchaczówna Ka- 
zamiera z Widzimia Starego i 
Hieronim Kozłowski z fabryki 
cukierków w Kargowej. Z przo­
downików nauki wyróżnieni

I ' f
Trzy drużyny piłkarskie Lu* 

dowych Zespołów Sportowych 
w gminie Babimost przystąpiły 
całą parą do sezonu sportowe* 
go na wsi. Rozegrały już sze= 

ci. Pęknięcie jest tak poważne 
że grozi niebezpieczeństwem 
zawalenia się ściany.

Zwrócono już dawno miejs­
cowemu sołtysowi uwagę na 
grożące niebezpieczeństwo. Od 
tego czasu upłynęło już co naj­
mniej dwa tygodnie, a zary­
sowany szczyt grozi nadal za­
waleniem. Sołtys bowiem zlek­
ceważył sob e powyżseą spra­
wę!

A gdyby tak, panie sołtysie, 
ściana zawaliła się, przygnia­
tając przechodnia — kto pono­
siłby wówczas odpowiedz al- 
ność za wypadek? (Gor)

Mecz bokserski w Krotoszynie

W hali sportowej w Krotoszynie 
odbył się 25 bm. towarzyski mecz 
bokserski pomiędzy ZKS .Stellą" 
Gniezno a ZS „Gwardią" Krotoszyn 
który zakończył się zwycięstwem 
„Stelli" w stosunku 6;6.

Poszczególne wyniki walk 
przedstawiają się następująco: 
w wadze muszej — Ratajczyk 
(Gw) pokonał w 3 starciu na 
punkty Goranezewskiego (St) 
w koguciej wygrał Cerwiński 
(Gw) z Zabłockim (St) w 1 starciu 
przez t. k. o., w piórkowej po 
najpiękniejszej walce dnia zwy­
ciężył Urbaniak (Gw) Kwaśniew­

zostali młodzieżowi działacze 
społeczni w liceum wolsztyń- 
skim: Tadeusz Rybicki, Tomasz 
Juzyk, Wojciech Staszewski, 
Ireneusz Kliks, Józef Orywał, 
Zygmunt Kowalczyk, Jan Rut­
kiewicz oraz Guś Wiktor ze 
Średniej Szkoły Zawodowej.

Z kolei stara. Kortus od­
czytał rozkaz Komendy Pow. 
SP w Wolsztynie, mocą którego 
otrzymało awanse na stopień 
podhufcowego 9 junaków, 26 
junaków awansowało do sto­
pnia patrolowych i 68 do sto­
pnia starszych junaków. Mani­
festację na Rynku zakończono 
odśpiewaniem Hymnu Świato­
wej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej.

Na zakończenie odbyła się w 
sali kina „Tatry" część arty­
styczna. Dla młodzieży wiejskiej 
zaś wyświetlono film radz ec- 
ki „Klęska szpiega", (kh)

„Włókniarzem — Obra" ze Zbą? 
szynia w «t. 1:1. LZS „Jedność" 
przegrał w Podmokli z piłkarza’ 
mi LZS „Zieloni" z Babimostu 
w st- 0:3,

W rewanżowym spotkaniu ub. 
niedzieli w Zbąszyniu „Obra" 
pokonała LZS z Kramska w st. 
5:0 (0:0). Wysoką porażkę wiej» 
skiej drużyny tłumaczy osłabło* 
ny skład zespołu.

Wiele emocji przyniósł rów* 
nież mecz dwóch wiejskich ry* 
wali w Babimoście. LZS „Zielo* 
ni" wygrał z LZS z Podmokli w 
st. 4:3. Mecz był bardzo zacięty, 
i ciekawy. Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli: Gniotowski Web 
mann. Mendykowski i Juszczak 
oraz dla gości Piątyszek, Szy» 
mański i Kania.

Ostatnio założono nowy Lu= 
dowy Zespól Sportowy we 
wsi Belęcin (gm. Siedlec). 
Młodzi sportowcy będą szcze= 
golnie uprawiali siatkówką i 
koszykówkę. W najbliższych 
dniach zostanie założony 32 
LZS w powiecie wolsztyńskim 
we wsi Niał-ek Wielki w gmis 
nie Wolsztyn, (kh) 1

skiego (St) w 2 starciu przez pod­
danie się, w wadze lekkiej Ste-' 
fański (Gw) uległ dyskwalifikacji 
w stosunku do Kowalskiego (St), 

w pólśredniej Wesołowski (St) 
pokonał na punkty Nowaczyka 
(Gw), w średniej Bielawski (St) 
zwycięży) Zydlewicza (Gw) przez 
poddańie się, w wadze półcięż­
kiej anulowano walkę z powodu 
braku technicznego przygotowa- 
nią zawodników, w ciężkiej Sut 
(Gw) przegrał do Wesołowskiego 
(St).

Meez stał na niskim poziomie 
technicznym. (fk)

Powiatowa Rada Kobieca 
w Lesznie zorganizowała w 
ostatnią niedzielę konferencję 
aktywistek Kół Gospodyń 
Wiejskich oraz kół Ligi Kos 
biet przy PGR=ach. Celem 
konferencji było omówienie 
szeregu aktualnych zagadnień 
związanych z życiem, pracą i 
działalnością kobiet wiejskich. 
W ciągu kilkugodzinnych o» 
brad uczestniczkt konferencji 
w liczbie 70 osób wysłuchały 
referatu ideologicznego ob- 
Hel. Wybieralskiej i zapozna* 
ły się z problemem spóldziel* 
czości wiejskiej zarówno sa® 
mopomocowej, jak i produk* 
cyjnej zreferowanym przez 
ob. Marię Gałuszkównę.
Duże zainteresowanie wśród 

zebranych wywołało przemó? 
wienie inspektorki powiatowej 
Kół Gospodyń Wiejskich T. Do= 
merackiej. Analizując sprawy 
organizacyjne przeprowadziła 
ona krytykę swej działalności 
w ostatnim okresie oraz kryty* 
kę dotychczasowej pracy tere* 
nowych ogniw organizacyjnych. 
Referaty te wywołały ożywioną 
dyskusję. Sprawy FOR«u, kredy* 
towania akcji siewnej, udziału 
kobiet w zarządach ZSCh, GS,i 
komitetach członkowskich — 
oto tematy poruszane przez ob- 
ob. Gierową z Oporówka, Polo* 
chową z Bukowca Górnego, 
Kaczmarkową z Swięciechowy 
1 inne.

r-POŁSK pow, Śrem-j
Nie ma już analfabetów na 

terenie miasta i gmin.y Dolsk. 
Ostatni kurs zakończył się 14 
bm. (fc)

ŚRODA
Stanowisko pow. lekarza wet. 

objął w dniu 27 bm. ob. Stani­
sław Wilczek z Wolsztyna. Peł­
niący dotychczas obowiązki 
pow. lekarza wet. — ob. Sawi-. 
cki — wrócił na swoje stano­
wisko do Kostrzyna.

Gwarda z Krosna
zwyciężyć w Wolsztynie

W pięrwszym tegorocznym 
meczu piłkarskim o mistrzostwo 
B klasy Gwardia z Krosna po* 
konała 26 bm. Kolejarza w Web 
sztynie w st. 3:1 (2:1)- Gra wob 
sztyniaków mogłą się jedynie 
podobać w pierwszej połowie, 
kiedy gospodarze mieli lekką 
przewagę. W drugiej części gry 
przeważali znacznie goście. 
Bramki uzyskali dla Gwardii: 
Szostak — 2 i Wiedro J— 1. Je* 
dyny punkt dla Kolejarza zdo* 
był Noski.

W przerwie meczu nastąpił 
pokaz sekcji gimnastycznej wob 
sztyńskiego Kolejarza, (kh)

Pod koniec konferencji zapra* 
cę społeczną w ramach Kół Go­
spodyń Wiejskich wręczono 
dyplomy uznania ob. ob. Rosi* 
kowej z Dąbcza, Lisowej z Gro« 
nowa, Kuklowej z Swięcieuho* 
wy, Juskiewiczowej z Włosza« 
kowiir, dalej Gminnej Radzie 

‘ Kobiecej w Swięciechowej i 
Lipnie o-raz kołu Gospodyń 
Wiejskich w Gronowie- (Gor)

KRONIKA
JO MARZEC

CZWARTEK
Anieli

Słońce w.: 5.34 
zach.; 18.22 

Księżyc w.. 13.41 
zach.: 4 40

i--------LESZNO-------- 1
Ku czci Juliana Marchlew- 

skiego akademię w ub- sobotę 
urządziła młodzież szkolna 
Państw. Liceum Pedagogicznego. 
Ob. Wojtyniakówna wygłosiła 
referat, a zespół świetlicowy 
wykona} szereg tańców i dekla- 
macji.

Z okazji Międzynarodowego 
Tygodnia Młodzieży Demokra* 
tycznej odbyła się w ub. nie* 
dzielę 26 bm. w auli Państw. 
Liceum Pedagogicznego akade* 
mia, po-dczas której referat wy* 
głosiła ob. Wojtyniakówna. W 
części artystycznej wystąpił 
własny zespół świetlicowy, wy» 
konując pieśni, deklamacje i 
tańce ludowe. Olbrzymi udział 
w akademii świadczy o solida r* 
ności i wyrobieniu obywatel* 
skim leszczyńskiej młodzieży 
szkolnej. (R)

Konferencja oświatowa ZSL 
odbędzie się dnia 2 kwietnia br. 
w sali „Hotelu Dworcowego". 
Winni wziąć w niej udział 
wszyscy nauczyciele ZSL=owcy 
i działacze oświatowi z pow. 
leszczyńskiego. (G)

KROTOSZYN
Oddział Polskiego Czerwone* 

go Krzyża w Krotoszynie w tro* 
sce o nowe kadry personelu 
Służby zdrowia organizuje kur« 
sy szkoleniowe. Na ukończeniu 
jest już kurs sanitarno»ratowni« 
czy II stopnia, w którym bierze 
udział 30 słuchaczy- Wykładów* 
cami kursu są: lekarz dr Stocki, 
ob. Kozłowska, instruktorzy 
P.C.K. — Chlebowski i Kota* 
wicz.

Od 29 marca rb. rozpoczyna 
się kurs higienistek dla kolonii 
letnich, na który zgłosiło się 
35 osób.

W kwietniu odbędzie 6ię kurs 
dla młodszych pielęgniarek, na 
który zgłosiło, się 48 kandyda* 
tek- Również w kwietniu prze* 
prowadzony zostanie kurs dla 
drogowych, (fk.)

DYREKCJA OKRĘGOWA DRÓG WODNYCH 
w Poznaniu

zatrudni natychmiast: 
magistra ekonomiki

(na stanowisko naczelnika Wydziału
Planowania) p2898

dwóch techników budowlanych 
jednego technika wodno-bndo^lanego 

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miej­
scu. Mieszkanie zapewnione. — Zgłoszenia 
prosimy kierować do Dyrekcji Okręgowej 
Dróg Wodnych w Poznaniu, ul. Mickiewicza 29

• DĘBICKIE ZAKŁADY PRZEM. GUMOWEGO ! 
J Państwowe Przedsiębiorstwo Wyodrębnione ;

z siedzibą w Dębicy k. Tarnowa
; zatrudnią zaraz:
• 1 księgowego do księgowości przebitko* •

wej, obznajomionego z nowym planem !
j kont, z kilkoletnią praktyką. Wyższą :

Szkolą Handlową, dyplomem na stano- ;
; wisko kierownicze.
■ 2 księgowych pomocniczych, matura li» :

cealna, co najmniej 5-letnia praktyka ; 
w księgowości przemysłowej-

; Należycie udokumentowanie podania wraz t ; 
J życiorysem i przebiegiem dotychczasowej pri- ■ 
; cy, kierować należy do Biura Personalnego •
• w Dębicy. 6«b !

Uwaga! Akumulatory motocy 
kloyre. radiowe anody żelaz 
ka normalne i zawodowe ku 
chenki termosy, aparaty ra 
diowe akordiony mandoliny, 
gitary płvty gramofonowe ma 
szyny do pisania poduszki 
elektryczne poleca .Emka” 
Wroc awska 30 Własne war- 
sztaty naprawy. p2843

Zguby
Zgubione legitymacje Związku 
Zawodowego S użby Zdrowia. 
Zofia Zawiślak Kalisz. Widok 
nr 89. 673b

Zgubiono książeczkę Ubezpie 
czalni Społeczne) Gorzów Wa 
leria Melnsrowicz Gorzów 
Wlkp., Kosynierów Gdyńskich 
nr 102 m 5a. 1117a

Zgubiłem książeczką wojskową 
RKU Konin i 
na nazwisko 
Bylew gminą 
wiat Konin.

dowód osobisty 
jan Witkowski, 
Gosławice po.

680b

OPERA: środa 29 marca br. o godz. 19 — „Travia- 
ta“ Verdiego, Halina Dudicz-Latoszewska (partia 
tytułowa). W czwartek — „Wieczór baletowy".

POLSKI: dziś i codziennie o godz. 18.30 „Niemcy*’ 
L. Kruczkowskiego.

NOWY: dziś i codziennie o godz. 19.30 „Profesja 
Pani Warren" B. ShaWa.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 1 codziennie o godz. 
20 „Zielony Gil" Tristo de Moliny w przeróbce J- 
Tuwima w roli tytułowej M. Życzkowska.

MŁODEGO WIDZA: dziś teatr nieczynny, jutro 
o godz. 17 „Pan Twardowski wczoraj i dziś".

KINA
Apollo — „Nowy dom" o godz. 16 18 i 20,30: 

Bałtyk — . Pustelnia Parmeńska" (H część) o godz 
15 30, 18 1 20.30; Muza — „Córka Marynarza" o 
godz 1S. 18 i 20; Rialto — Pustelnia Parmeńska" 
(I część) o godz 1S, 18 i 20: Warta o godz. 14. 16 
18 — „Goal"; o godz. 20 - „Volpone"; o godz. U. 12, 
13 i 21 — Aktualności nr 13.

WYSTAWY
Muzeum Wielkopolskie - wystawa „Mickiewicz 

— Puszkin" otwarta w dni powszednie od gouc 
9—?0 a w niedziele 1 święta od 10—20

■ OGŁOSZENIA DROBNE IW
bzua posady

Czeladnik cholewkarski ooszu 
kuie pracy Miejscowość obo 
ietna Oferty: Kalisz Centrala 

, Gazet Żymierskiego 3 671b

Czwartek dnia 30 marca 1950 
PROGRAM I (Fala 1321 6 m)

Ogrodnik pomolog planista 
udziela fachowych porad, erze 
prowadza fachowe czynności 
telefon 29 97 poszukuje prący 

4770

Nauka

Pedakcla Poznań m ruiaMsklcb 10 Teletonł redal 
tor naczelni 529 09 zast ref nacz 502 31 sekr 
redakcji 506 62 dziai mieiski 502 32 nocni 502 34 
1 64 72

Redaktor naczelni lan Zagterskl
Prenumerata: Poznań ul Mateiki 66 tel 7332- konto 

PKO Poznań v r,7i4
Biura atiłosteń- Poznań ul Wisniańskleeo 10 • •»»

tel. 64 75 i 62 70 Konto PKO Poznań nr V 6777 110
Wiuawca. spń dzielni# Wydawniczo Oświatowa Ctłte> 

nik' Delegatura w Poznaniu ul Wvsoi8ńs»:ego lt» 
telefon 62 70

1'oizono WWkoDiiiskie Zak’adt rratuzne 
Przedsiębioistwo Państwowe Wvodret)nton»
Zakład CHÓwni ■ Poznaniu K—1—11658

8.45 ..G’os maje kobieti"- 
9.15 Wszechnica Radiowa: 
10.00 Skrzynka PCK; 10.10 
Muzyka orkiestrcvza: 10 59 
Informacje; 10 55 A”d szkol 
ea dla klas III—V; 11 15 
.Pierwsze dni": 11 35 Beet 

hoven — Sonata d dur op 28 
12 30 Audycja dla wsi; 12 55 
..Na swojska nuty". 1600 
Dziennik- 16 20 Kompozytor 
tygodnia — Feliks Mendels­
sohn Bertho’d“> 17.15 W ryt­
mie tanecznym"- 17 45 Porad 
nik językowy: 18 00 Ola kat 
dero coś mPesto": i9 00 List” 
hillusza S owackiego; 19 20 
Muzyka taneczna: 20 55 Pro j
sta droga" — powieść' 21 lO 
Wszechnica Radiowa: 2133 I 
Kon-ert symienitzny: 2?

Śnlewak ullcrny" — opowia. 
danie; 23.10 Muzyka. ‘

Półroczny Kurs Handlowo Ad 
ministracyiny rozpoczynamy 
3 kwietnia Kursy Handlowo 
Administracyjne Izby Prze, 
myślowo.Handlowej Wawrzy. 
niaka 33______ P2203
Korespondencyjne Kursy Ksi? 
gowości Cz onkowie partii pó 
litycznych związków zawodo 
wych organizacji spo’eczńvch 
otrzymują żniźki Informacje 
nadesłać 50 zł Wroc aw 1. 
skrytka 15____________ 6490

Kurs księgowości podstawowej 
rozpoczynamy w na(bfiśszteh 
dniach Zapisi codz:ennie w 
godz 9—17- Zak ad Wiedzy 
Handlowej, Poznań Zwierzy 
niecka 13- tel 500 94

P29B9

Onobistfe
Welony ślubne suknie najmod 
niejsze wypożyczam welon® 
upinam. Mickiewicza 28.
____________________ J2966

Nr 88 ABC

Sprzedaże

Parcele własne w Antodinku 
otoczone zieleńcami również 
na sp aty sprzeda L Czubko 
wa Poznań Libelta 10 teie. 
fon 21-74__________ 01786
Kupno, sprzedaż naprawa ma 
szyn biurowych Piotr Ptep 
rzyckl al. Marcinkowskiego 
28 skład naprzeciw poczty. 
telefen 23 6^.________ o3328
Kuchenne urządzenie oddziel 
ne kredensy kuchenne korzy 
stnie. Magazyn Mebli Pozńań 
RybąkiJJ__  p2661
Gabinet męski, masywne wy 
konanie stan dobry rzadki 
okaz, korzystnie. Magazyn Me 
bli Poznań Rybaki 6 p2664

Parcele Gnieźnie — dzielnicy 
willowej. Adres wskaże 0 os 
Wielkopolski dla 5093
Kamienice 3-piztrową, centrum 
po owe 1800 000; wilię kom 
fortową przv Winklera — 
3 000 000: parcele 800 m‘. So 
łączu sprzeda Metelski Mat 
Cina 23______________ 02939
„Renault" 2 tonowy na cho 
dzie za 280oóo sprzedam. — 
Wolff Wschowa Pocztowa 11. 
_____________________ 677b 

Opony cztery 190*18 ?. dśt 
kami jak nowe sprzedam — 
Oferty. . Ruch1' Leszno 676b

Kanna
Maszyny biurowe kupujem?
Kochanowicz ol Wolności 13 
nbok 3 Maia _________ 907ą
Maszyny biuiowe W Rohow 
ski • Ska Poznań M<etżvń 
skiego 18 p2523

STRONA 3

Dnia 26 marca 1.950, zmarł po ciężkiej chorobie w kilka dni po zgonie 
swej ukochanej siostry ANNY, śp.

Kazimierz Krajewski
dypl. Inżynier

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm., o godz. 10.50 z kaplicy 
ementarza na Górczynie. Msza św. odprawiona zostanie dnia 31 bm. 
o godz. 7.30 w kościele św. Jana Kantego (Grunwaldzka 86).

Stroskani
żona, siostra 1 rodzina8140

7
W poniedziałek. 2T marca 1950 r.. rozstała się z tym światem, opa­

trzona Sakramentami św. nasza najukochańsza maika, teściowa, babcia 
i prababcia, śp. r • i

- z Formańskich

ietmaillli!
przeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 30 bm., o godz 14 z kaplicy cmen­
tarza św Jana Vianney na Sołaczu. Msza św żałobna odprawiona 
zostanie w piątek, 31 bm , o godz. 8 w kościele św. Jana Vianney na 
Sołaczu, o czym donosi

1 w

F. Konieczn!
Poznań, ul. Wesoła 1

ciężkim smutku pogrążona

rodzina
E. Micbaelisowit

Poznań, Góralska 12
T. Suberowa

Poznań, St. Rynek 96
_________________P 3981
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Mapa?

Wczasy w Krynicy
Na bezrybiu 

rak jest rybą 
g yłem w Warszawie.

Krakowie, Szczecinie. 
Gdyni i Toruniu, byłem w 
Zielonej Górze, Ostrowie. 
Lesznie, Żninie i w wielu, 
wielu innych miastach i mie 
ścinach, w których otwo­
rzyła swe estetycznie urzą 
dzone sklepy poważna i sza­
nowana „Centrala Rybna". 1 
tak jakoś szczęśliwie skła 
dało się, że w oknach wy* 
stawowych tych placówek 
zawsze oglądałem jakieś po 
twory morsko-rzeczne zwane 
przez zoologów — rybami. 
No bo jakże — od czegóż 
jest „Centrala Rybna"?

A tymczasem w Poznaniu 
trochę jest inaczej. Zaglą 
dam do jednej z rybnych 
„lodowni'' i pytam:

— Szczupaki są?
— Nie nadeszły. 
— Karpie są?
— Już sprzedane.
— Leszcze są?
— Zabrakło.
— Liny są?

Wyszły.

Okonie są?
— Nie ma.
— Sandacze są?
— Były.
— Sumy są?

C^TRĄt_A R^BNA

ryby

— Nie prowadzimy.
— Płotki są?
— Jutro będą.
— Jakie wreszcie 

rzeczne mogę dostać?
— Śledzie i taki. Dótśźe 

leż są — ile kto chce.
Płaczeie przyrodnicy —- 

hipopotam powstał ze skrzy­
żowania żyrafy i kanarka. 
Przestańcie kląć amatorcr 
wie ryb słodkowodnych — 
kupcie sobie kartę węd­
karską. AS PIK

Statek stale zbaczał ku wschodowi. 
Przesunął się już o 15 mil z właściwego 
szlaku. Wśród oficerów powstała kon­
sternacja. Wezwali Wardasa — Chaberka, 
który był w trakcie poprzedniego spraw­
dzania kursu przy kompasie.

Biskup tymczasem zabrał się znowu, 
nlespostrzeżenie do usunięcia złośliwego 
żelastwa.

Gdy wieszał je u falsburty, komen» 
dant. a za nim Poprawa, Lipiński i Cha, 
berek wyszli z nawigacyjnej.

— Kto tam jest na sterze? — spytał 
kpt. Gwiazdowski.

— Gwoździcki i Zawada — powiedz'ał 
Gwóźdź.

— Co macie na kompasie?
— 52 stopnie, panie kapitanie.
Nastąpiła chwila milczenia, potem 

czarne sylwetki pochyliły się nad różą 
wiatrów głównego kompasu, które rzu* 
cało łagodny matowy blask na ostre pro. 
file ich twarzy. ?

— Bagatela — wykrzyknął Poprawa.
— Co ta-kie»go? — powiedział porucz. 

n:k Lipiński ze zdumieniem.
Komendant spojrzał na niego, potem 

przeniósł wzrok na Chaberka i wreszcie 
zawołał głośno:

— Dwa rumby w lewo?
— Dwa rumby w lewo — powtórzył 

Gwóźdź, przerzucając uchwyty koła.
Gwiazdowski wśród zupełnej ciszy, 

która zdawała się pęcznieć i wzbierać 
jak balon, wyczekał aż statek skręci i u= 
stali się na kursie, po czym spytał 
znowu:

— Co leży na kompasie?
— Trzydzcści stopni, panie kapitanie

— rozległ się spokojny, czysty głos Gwo, 
ździa.

— Ten kurs trzymać — rzucił mu z ną 
Ciskiem komendant. — Spaliście, czy co 
u licha? — spytał ciszej, zwracając się 
do Chaberka.

— Nie, panie kapitanie — odrzekł Ka. 
zik. — Przecież porucznik Lipiński..

— No, cudów ne ma — powiedział 
Gwazdowski. — Zobaczcie no, co ma» 
će w kieszeniach.
- Cha berek wywrócił je kolejno na lę» 
wą stronę. Oprócz chustki do nosa, pu­
dełka z zapałkam. notatnika i ołówka, 
oraz portfelu z paru fotografiami i leg:, 
tymacją, nie miał nic przy sobie.

— Hm — mruknął komendant prze* 
nosząc spojrzenie na poruczn ka Lipiń-

•

(87)

„DARU P O /IA CRZA" * 
iiniiiniiiiiifiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiniiinininiii  
skiego, który bez wezwania opróżnił swos 
je kieszenie z podobnych przedmiotów.
— I nikt więcej nie zbliżał się do konu
pasu? w

To było trudniej stwierdzić. Zapewne 
ten i ów z chłopców nie raz przechodził, 
lub przystawał obok. Ale dowódca wach, 
ty pamiętał doskonale, że różnica wska­
zań ^obu kompasów wynosiła równo 17 
stopni.

— Przynajmniej tyle podał mi porucz. 
nik Szubert — dodał.

— Teraz wynosi nieco ponad półtora 
stopnia — wtrącił Poprawa. — Tyle, 
ile wynosiła przy wyjściu z Cowes.

— To ciekawe — mruknął kpt. Gwiaz, 
dowski na pół do siebie. — Ńo. chodźmy, 
powiedział do Poprawy. — Pierwszy raz 
zdarza mi się coś podobnego. Miał pan 
kiedy taki wypadek?

— Nie — odrzekł Poprawa. — W tym 
coś musi być. Zostanę tu do następnej 
zmiany — powiedział zniżonym głosem.
— Ktoś tu musiał przecież zawinić...

— Jak pan chce — zgodził się komen, 
dant. — Zajrzę do was jeszcze. A gdyby 
zaszło coś nowego, proszę mnie zaraz 
obudzić.

— Bo ciebie między nimi nie było — 
tak? — spytał Madej.

. — A, pewnie, że tak.
Madej wzruszył ramionami* nie warto 

było się odzywać.
— Poruczn k Lipiński mówi, że kom­

pas się rozregulował — powiedział Wró= 
bel. Ale ja myślę... hm.-. — urwał, za­
stanawiając się, jak to wyrazić.

— Proszę cię Wróbel, powiedz, co my, 
śFsz! — zwrócił się do niego Biskup- — 
Oświeć nas, bo bez tego błąkamy się 
wśród zagadek...

Wróbel bynajmniej się nie speszył 
Czasy, w których by to mogło się zda­
rzyć, dawno minęły.

— Możesz sobie kp:ć — odrzekł spo­
kojnie. — Ja tylko myślę nad tym, co 
powiedział komendant, że kompas nie 
mógł rozregulować się bez przyczyn. 
A takiej przyczyny...

— Genialn e — przerwał mu Biskup. 
— Obaj jesteście genialni: ty i stary. 
Kompas istotnie nie mógł rozregulować 
się bez przyczyn.-, i pewnie w ogóle się 
nie rozregulował!

— W tym coś jest — powiedział Wró, 
bel. nie zwracając na niego uwagi.

— No — ba! — zaśmiał się Juliusz.
Tramp, którego szczególnie w odnie= 

sieniu do kapitana Gwiazdowsk:ego dra= 
źnił lekceważący ton Biskupa, spojrzał 
na niego spode łba.

— Cóż ty takiego mądrego udajesz, 
jakbyś więcej wiedział niż sam komem 
dant?

— E tam — komendant! Ja tylko teraz 
wiem, dlaczego on się nie założył z Jóź, 
wiakiem..

— No dlaczego? — spytało kilku naraz.
Biskup przybrał ton pełen wyższości*
— Jak ktoś umie żeglować tylko przy 

dobrej pogodzie, a w byle jakiej mgiełce 
zaraz błądzi, to nic dziwnego, że boi się 
ryzykować. No, a nasze asy: Chaberek 
za naw gatora. Gwóźdź Madej i Wróbel 
przez tyle godzin na sterze, to znów 
swoim porządkiem...

Turczyński, który siedział obok, z ha­
łasem odstawił wypróżniony kubek, otarł 
usta wierzchem dłoni i wstając. pokle* 
pał go po ramieniu.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Syrenim śpiewem wzbiera polska rzeka, 
Na tratwach z Jasiem ku morzu ucieka

Oczywiście! Wiecie je­
dnak dobrze Drodzy 

Czytelnicy, że Jaś Budzik 
uczy śpiewu a nie geografii! 

• Zaznaczona na mapce rze­
ka to... Nie możemy powie-

Jędrzejewski Jan. — Jeżeli po- 
dataik ma na utrzymaniu więcej 
niż czworo dzieci, podatek grun­
towy obniża się o 25 proc. (Dz. U. 
R. P. nr 40, poz. 198/47— art. 11, 
ust. 17).

Wrzalik Maksym. — Uczestnikom 
społecznego funduszu oszczędno­
ściowego, którzy ukończyli 65 rok 
życia, tylko jeżeli nie posiadają 
dostatecznych środków utrzymania, 
przysługuje zwolnienie od obowia.z. 
ku * dalszego oszczędzania. Brak 
dostatecznych środków utrzymania 
zaświadcza właściwa gmina.

SkoTo zatem posiada Pan docho­
dy z tytułu wydzierżawionego go­
spodarstwa, obowiązek przymuso­
wego oszczędzania jest uzasadnio­
ny- -

St. Żmigród. — Radzimy udzielić 
kómuś z bliskich pełnomocnictwa. 
Pełnomocnik pojedzie do Warsza­
wy i w Pana imieniu podejmie pie­
niądze oraz zbada stan sprawy. 
Podjęcie pieniędzy uzależnione jest 
od uzyskania zezwolenia komisji ] 
dewizowej.

Elektryk. . Może Pan rozwiązać I 
stosunek służbowy przez wypowie­
dzenie wobec pracodawcy z za­
chowaniem umownego wżgl. usta­
wowego (3-miesięcznego) terminu 
wypowiedzenia.

Win. Beym. — Przepisy przez Pa­
na powołane nie znajdują w niniej­
szym - przypadku zastosowania. Ra­
dzimy zwrócić się do Urzędu Wo­
jewódzkiego albowiem w omawia­
nym przypadku chodzi prawdopo­
dobnie o zaopatrzenie emerytalne 
z tytułu pracy w samorządzie tery­
torialnym. 

F)o rana jednak nie zdarzyło się nic 
L nadzwyczajnego. Natomiast pogoda 

uległa znacznej poprawie i o wschodzie 
słońca można było bez trudności określ 
l ć pozycję statku, który tym razem nie 
zboczył ani o milę.

Wiadomość o tym dotarła do między, 
pokładu, gdy pierwsza wachta przed 
objęciem służby jadła śniadanie.

— A ja wam mów’ę — rzekł Gwóźdź 
— że to jest bardzo podejrzana historia,

Biskupski spojrzał na niego ironicznie.
— Podejrzana? Dla mnie to jest histo, 

ria zupełnie prosta: same tęgie nawiga= 
tory i sternik! dobrały się na służb e 
i poknociły!

d/ieć, jedno jest pewne, 
pieśń konkursowa traktuje 
właśnie o tej rzece:: — cud­
nej, szumiącej swoimi błę­
kitnymi falami.

Tyle o niej pieśni ułożo­
no... Czy wśród nich uda się 
Wam odgadnąć tytuł pieśni 
konkursowej? Ano — zoba­
czymy!!!

Konkurs trwa!!!

KUPON
konkursowy nr IX

Tytuł pieśni

Imię i nazwisko —..—

Dokładny adres —

(Wyciąć i zachować)

Tte
lĄowości

Pan Maluśkiewicz
Wierszowana opowieść o za­

bawnych przygodach Pana Ma­
luśkiewicza, który wybiera się 
w podróż mocską i niespodzie­
wanie ląduje na grzbiecie wie­
loryba.

Książeczka barwnie ilustro­
wana jest miłą lekturą dla naj­
młodszych czytelników.

W7 marcu — zima i wiosna 
dzielą się w Krynicy pa­

nowaniem. Zdarza 6ię więc, że 
rankiem sypie śnieg z popiela­
tej powały chmur, a w połud­
nie wiatr rozprasza mgliste kłę­
by i — spoza błękitnych . prze­
rębli wychyla się wesoła tarcza 
słońca. * Na zboczach wzgórz 
bieleją jeszcze płaty śniegu, 
spod którego sączą się połysku­
jące w słońcu strumyki. Kry­
nica nie pokryła się dotychczas 
soczystą zielenią, nie ozdobiła 
kwiatami, ale w powietrzu wy­
czuwa się już wiosenne powie­
wy, a w parku zdrojowym na­
brzmiewają sokami pęki 'drzew 
i krzewów. Rozświergotane 
ptactwo szaleje na gałązkach. 
Na grząskich ścieżkach trudno 
przechadzać się — toteż rojno 
i gwarno jest tylko na asfalto­
wym deptaku.

Zmienia się publiczność kry­
nicka. W najbardziej reprezen­
tacyjnym uzdrowisku południo­
wej Polski dawniejszy wy­
kwint ustąpił miejsca bezpo­
średniej skromności. Przedwo­
jenną magnaterię krajową 1 
zagraniczną arystokrację oraz 
nadętą finansjerę zastąpił po­
trzebujący rzeczywistego wy­
poczynku świat pracy. Na uli­
cach, deptaku, w pijalni wód

Lekkoatleci przy stole obrad
Marcinkowski w dalszym ciągu no czele Związku U

W niedzielę odbyło się w Po­
znaniu roczne walne zebranie 
Poznańskiego Okręgowego 
Związku Lekkoatletycznego, 
przy udziale przedstawicieli 
Wojew. Urzędu KF, ORZZ,
ZMP oraz licznych delegatów 
zrzeszeń sportowych i klubów.

Przewodniczącym obrad wy­
brano neśto- 
stora wielko 
polskiej lek­
kiej atlety­
ki, członka
honorowego 

PZLA, ob.
Edmunda 

Szyca. Po po 
wołaniu pre­
zydium zebrania, komisji skru­
tacyjnej i komisji matki, refe­
rat ideologiczny wygłosił czło­
nek ZMP, ob. Ratajski, po czym 
prezes POZLA ob. Marcinkow- 
ski wręczył przedstawicielowi 
Związkowca — Warty nagrodę 
przechodnią im. śp. Bronisława 
Szwarca ćńa najaktywniejsze- 

mineralnych, w kawiarniach i 
na dancingach spotkać można 
wielu robotnków, pracowni­
ków umysłowych i roześmiany 
tłum dziewcząt z fabryk, biur 
i sklepów. ■

W 19 pensjonatach krynic 

Nowy Dom Zdrojowy w Krynicy

KII®

kich lokuje kierownictwo Fun­
duszu Wczasów Pracowniczych 
rzeszę urlopowiczów. 19 pensjo- 
natów to nie tak znowu wiele 
— zważywszy, że perła po­
pradzkich uzdrowisk posiada 
ogółem blisko setkę wspaniale 

go klubu okręgu. Nagrodę tę, 
zdobył Związkowiec — Warta 
poraź drugi z rzędu, uzyskując 
w ciągu 2 letniej punktacji 
2915,5 punktów, przed Koleja­
rzem Poznań 1733,5 pkt, AZS 
Poznań 1533 pkt. Włókniarzem 
Poznań 278 pkt. Pozostałe klu­
by uzyskały mniejsze ilości 
punktów.

Po złożeniu sprawozdań przez 
członków ustępującego zarządu 
POZLA, które 'wykazały coraz 
■większy wzrost i umasowienia 
sportu lekkoatletycznego oraz 
doskonałe wynffci czołówki lek­
koatletów wielkopolskich, co 
iest wybitną zasługą doskona­
le pracującej kadry instruktor­
skiej z mgr K. Hofmanem i 
mgr. P. Schmidtem na czele.

Po udzieleniu absolutorium 
ustępującemu zarządowi, wybra­
no na wniosek Komisji Matki 
następu i acy skład nowego za­
rządu POZLA: przewodniczący 
— Marcinkowski Jan (Związ­
kowiec), wiceprzewodniczący: 
I — Ratajski Henryk (ZMP), II 
(organizacyjny) Ostaszewski 
Zdzisław (Stal), III (sportowy) 
Weselik Telesfor (Związko­
wiec), IV (sędziowski) p. o. 
Zawal Franciszek (Kolejarz), se­
kretarz Stasiński Leon (Gwar­
dia), skarbnik Kica Kazimierz 
(Związkowiec), gospodarz Ku­
nicki Witold (Zw. Warta), zast. 
gosn. Wolniewicz Zbigniew 
(Kolejarz), kronika,rz Mosiński 
Stefan (Stal), ref. wyszkolenio­
wy mgr Schmidt Paweł (AZS), 
ref. ko*biecv mgr Majchrowicz 
Wanda (WUKF), Puckówna Ha­
lina (ZMP), radni: Michałek 
Czesław (Stal), Radowfcz Ste­
fan (Unia Mosina), Sołtysiak 
Feliks (OgniwoL Maciejewski 
Stanisław (Zw. Warta).

Komisja rewizyjna: przewod­
niczący Szyc Edmund (Zw. 
Warta), członkowie Nogaj A- 
dam (Zw. Warta) i Makowski.

Delegatami na walne zebra­
nie. PZLA wybrano Marcinkow­
skiego Jana i Weselik- Telesfo­
ra. (al)

Konferencja Okręgowa 
Zrzeszenia Sportowego 

Włókniarz
W. świetlicy Poznańskich Za­

kładów Przemysłu Odzieżowego 
odbyła się pierwsza Konferen­
cja Okręgowa Zrzeszenia Spor­
towego Włókniarz przy Fcznym 
udziale delegatów klubów i 
kół sportowych. Po przedłoże­
niu sprawozdań przez ustępu­
jący tymczasowy zarząd, do no­
wych władz zostali wybrani: 
Cegłowski Zdzisław, przewod­
niczący oraz członkowie: Wa­
gner Krystyna, Majremer Je- 
rzy, Szymlet Lech, Frankiewicz 
Witold, Kaczmarek Stanisław*, 
Jakubowski Kazimierz, Brodala 
Antoni i Zielenkiewicz Wię­
cław.

wyposażonych domów" wypo­
czynkowych. Na punkcie roz­
dzielczym, mieszczącym się na 
dworcu, przydział miejsc na­
stępuje sprawnie i bez biuro­
kratycznych trudności. W' sa­
mym domu wczasowym pnzy- 

bysz nie ma już żadnych kłopo. 
tów. Zaopiekuje się nim kie­
rownictwo i instruktor kultu­
ralno-oświatowy, do którego 
obowiązków należy dbać, by 
wczasowicze nie nudzili się 1 
by nie działa im się krzywda.

Budując na doświadczeniach 
minionych lat kierownictwo po­
szczególnych domów wypoczyn­
kowych okrzepło w swej fa­
chowości i rozwiązuje szereg 
spraw bez dawniejszego ekspe­
rymentowania. Wzrosła opieka 
nad wczasowiczami. Nie ogra­
nicza się ona do dbania o czy­
stość pomieszczeń ■* do podawa­
nia urlopowiczom wystarczają­
cych posiłków, ale dostarcza 
im również godziwych rozry­
wek. Już w pierwszym dniu po­
bytu na wczasach pracownik 
otrzymuje specjalną kartę, za 
okazaniem której wypożyczać 
może bezpłatnie sprzęt sporto­
wy i książki. Do dyspozycji 
wczasowiczów stoją w Krynicy 
dwie świetlice związkowe, w 
których nie brak gier towarzy­
skich. ping-poinga, bilardu, gier 
— automatów, biblioteki i czy­
telni czasopism. Atrakcjami, 
organizowanymi przez instruk­
torów kulturalno-oświatowych, 
są wieczorki taneczne, wyciecz­
ki, zwiedzanie urządzeń lecz­
niczych, prasówki itp.

Ponieważ czas urlopu powi­
nien być dla wczasowicza okre­
sem wypoczynku « gromadzenia 
zapasu nowych sił do pracy — 
zwraca się baczną uwagę na 
sprawę racjonalnego żywienia 
nrlopowiczów i udostępnia 
im się urządzenia zdrojowe. Po­
siłki wydaje się trzy lub cztery 
razy dziennie (według życzenia 
wczasowiczów). Nie będzie ża­
dnej przesady w stwierdzeniu, 
że są one urozmaicone, wy­
borne i wystarczające. Nawet 
człowiek o wilczym apetycie 
może się nasycić. Każdy uczest­
nik wczasów otrzymuje ponad­
to kartę zdrojową, upoważnia­
jącą do bezpłatnego konsumo­
wania wód kruszcowych w pi­
jalni i korzystania ze zniżek 
przy stosowaniu zabiegów w 
łazienkach.

Nie trudno w Krynicy o we­
sołą zabawę. Każdy znaleźć w 
niej może odpowiadającą swym 
upodobaniom . rozrywkę. Zimą 
i latem, wiosna i iesienią dość 
jest atrakcyj. Sportowcy korzy­
stać mogą z nartostrady, ko- 
czni, toru saneczkowego — la­
tem z pływalni; kolejka linowa 
na Górę Parkową stanowi emo­
cję dla starych i młodych.

Piękna jest Krynica 1 jakże 
wdzięczny jestt świat pracy tej 
władzy, która umożliwiła mu 
korzystać ze wszystkich dobro­
dziejstw wspaniałego zdrojo­
wiska.

Tadeusz Pasikowski

Po 2 niedzielach rozgry­
wek I ligi piłkarskiej 
na czele strzelców znajdują 
się zdobywcy 3 bramek Szle- 
gar (Górnik—Radlin) i Kra- 
sówka (Zw. Garbarnia). Ba­
ran (ŁKS-Włókniarz), Bo­
żek i Nowak (Garbarnia) 
Jackowski (Gw. Wisła) są 
zdobywcami 22 bramek. 
Dalszych 18 zawodników u- 
zyskało po 1 bramce,

Łódź zwy®kża Wrocław
10:6

W międzymiastowym meczu 
nięśc^arskim rozebranym w ha­
li Włókniarz . w Lodzi, miejsco­
wi pokonali V,.„--ław 10:6,
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